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KURYER LITEW SKI
w W iln ie  we Środę dnia 19 Kwietnia v. s. 1822 roku.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
W i l n o .

W ie lk i  X ią ż ę  Jegomość, M ic h a ł P a w ło w icz? 
p rz y b y ł tu  po za w ozora w ieczo rem .

St. P e te rsburg  d n ia  10 k w ie tn ia .
Cesarz Jegomość, nagradza jąc g o r liw ą  i  d łu ­

g o le tn ią  służbę, rze czyw is te g o  ra d c y  stanu, M a n -  
surow a, he ro jdm ę is tra , m ia no w a ł go kaw a le rem  o r ­
d e ru  ś. A n n y  is zę y  klassy.

O ber-.p roku ro r ig o  oddz ia łu  3go D epartam en­
tu  Rządzącego Senatu, Czeliszczew  m ia no w an y  ka­
w a le re m  o rd e ru  ś. A n n y  is ze y  klassy.

Cesarz Jegomość ra c z y ł p rzy ją ć  exem pla rz 
P o d ró ż y  w  E g ip c ie  i  N u b ii  p rzez B e l zonie g o , i  
ttd a ro w a ł go k o sz to w n ym  p ie rśc ien iem , osypanym  
dyam en tam i.

H ra b ia  G rabow ski, m arsza łek g u b e rn ii g ro ­
d z ie ń s k ie j, p rz y b y ł tu  d. 5 t .  m .

Gazeta b e rliń ska  Possa , doniosła z Odessy: 
„ ż e  bank tego m iasta  za w ie s ił w y p ła ty , że ta  o- 
„  k o lie  znoś e z m itrę ż y ła  w szys tk ie  dz ia łan ia  hand lo - 
3, w e, i  podn ios ły  się p rocen ta  po pięć od sta na 
,, m iesiąc. u Gazeta K onse rw a to r B e zs tron ny , zb i­
ja  tę  n ow inę  następujące m i s ło w y : „  Jesteśm y u - 
pow ażm en i u rzędow ie  odpow iedzieć na to  n iedo­
rzeczne doniesienie. K a n to r  o d e sk i, jest ga łęzią  
B a n k u  handlow ego petersburskiego , i  podobny do 
us tanow ień , pod te  niże nazw an iem , za łożonych  
W  P e te rsb u rg u , M o s k w ie , R ydze  i  A rch an ge lu , 
z a jm u je  się tro ja k ie g o  rodza ju  d z ia łan ia m i. U po ­
sażony z n a k o m ity m  funduszem , do niego w y łą c z ­
n ie  należącym , p o trą ca  bardzó u m ia rkow ane  p ro ­
centa  od w e x io w  W n im  sk ładanych  przez kupców , 
p o trzeb u ją cych  w y p ła c ić  je p rzed te rm in e m . C z y n i 
pożyczkę  na zastaw  to w a ró w  z łożonych  w  jegp m a ­
gazynach. N akopie :; p rz y jm u je  w sze lk ie  depozyta  
sum m ,bądź w  papierach, bądź w  g o to w ym  groszu.Po 
u p ły i lie n iu  g°c2U d n i od złożęnia, sum m y te  p rz y n o ­
szą p ro cen tu  po 5 od stą na ro k ; ale od czasu z ło ­
żenia, k a n to r  zawsze jest w  go tow ośc i p o w ró c ić  
je  ca łko w ic ie , lu b  cząs tkam i 1 ciąg le, ja k  k to  ośw iad­
c z y  żądanie. S p raw ow an ie  każdego z ty c h  k a n to ru  
handlow ego jest pod zaw iadow an iem  ra d y , w  k tó re y  
zasiada k i lk u  z n a ko m itych  ku p có w  m iasta, a gdy 
idz ie  o po trącan ie  w e x lo w , rada s ta n o w i o s topn iu

tru m n ę  jego zan ieś li na m og iłę . P rz e *  la t  i 4 spra­
w m y  w  N a rw ie  u rzą d  kornm endanta. b v ł u w  a* 
zany zy p rzy ja c ie la  powszechnego, a oyca 1 do­
brodz ie j a n ieszczęś liw ych.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszawa, d n ia  22 k w ie tn ia .

N* Pan ra c z y ł JPana Jakóba Soćko, dz iedz ica  
dóbr Turzec  w  w o je w ó d z tw ie  pod laskiem , i  jego 
po tom kow , w yn ieść  na dosto jność sz lachectw a  K r ó ­
les tw a  Polskiego z nadaniem  he rbu  R o lą s ła w a .

D . 25. JJyrekcya je n e ra ln a  poczt K ró le s tw a  
Polskiego  , u w iadam ia  pub liczność, iż  z w o li  R zą­
du  stosownie do postanow ien ia  X ię o ia  N a m ie s tn i­
ka  K ró le w sk ie go , pod dniem  16 b. m. i  r .  zapadłe­
go, taksa extrapoeztoyra  d a w n ie jsza , to  jest po 
dw a  z io le  od kon ia  na m ilę  w ra z  z tiy n k g ie ld e m . 
p o c z ty lio ń s k im  po 24 g r .  poi. na m ilę , od d n ia  1 
m aja r . b. z zupe łnością  p rz y w ró c o n a  zostaje. R ad­
ca stanu D y r .  jen e r. p o l ic j i  i  p ocz t A .  S u m iń sk i. 
Sekr* jene r. W id u liń s k i.

P  R  U  S S Y.
(z Oaz. W a rs * .)  B e r l in  d n ia  20 k w ie tn ia . 

N iedaw no  p rz y b y ł tu  z H a g i  gon iec n id e r la n d z k i 
(z K o r. W a rsz .) D . 16. N . Pan z a tw ie rd z ił 

następu jącym  d ekre te m  to w a rz y s tw o , zaw iazane  
w  celu ro z k rz e w ie n ia  n a u k i c h rz e ś c ija ń s k ie j p o ­
m ię dzy  żydam i.

„S la tu ta  to w a rz y s tw a , ułożone wr ce lu  ro z k rz e - 
W iania chrześciaństw a pom iędzy żydam i, p rzedsta­
w ione  m i zos ta ły  pod u  1 m arca; n ic  zna laz łszy 
zaś w  n ich , ty lk o  chwalebne rozporządzen ia  za­
m ia ro w i te m u  o d p o w ia d a ją ce , z a tw ie rd z iłe m  ie  
w  zupełności, ja k  ró w n ie ż  i  to w a rz y s tw o  z a tw ie r ­
d z a m -i n in ieyszem  daję m u saakeya m oje k ró le w ­
ską, F ry d e ry k  W ilh e lm F

to w a rz y s tw o  to  kazało  zaraz, w y d ru k o w a ć  
w s tęp , z a m y k a ją c y  w  sobie co następuje: „ J a k  
Się m ożem y spodzie w ać , aby żydz i, pók i duch p rze ­
śladow ania  t łu m ić  będzie m iłość  d la  u liz --8——  n ic h  c h rz e -
scianską, c h c ie li w  nas uznać dz iedz iców  p ra w d z i­
w y c h  o b ie tn ic  N ayw yższego: aby u w ie rz y li,  że s y n  
Boga nakaza ł n a m  is to tn ie  tę  m iło ść  ogó lną d la  
całego rodza ju  ludzk iego  bez ró ż n ic y  *. k ie d y  od 
nas dośw iadcza ją  ty lk o  n ie n a w iś c i i  p rze -

T iew nntci rUnżndr* ś ładow ania . P o d łu g  d ok ład nych  w iadom ości, ja k ie
pew nośc i d łu żn ika . M ozę hyd/.. ze w  epoce te y , o stanie  tego p rz e d m io tu  m am y, m c w ą tp im y , a bv

g ru n t n ie  b y ł p rz y g o to w a n y  do p rz y ję c ia  / c h c i -  
w oscią  z ia rna  s łów  B o zk ich . W ia d o m o ś c i, ja k ie  nas 
dochodzą z d aw ne y  P o lsk i, są decydujące w  te y  
m ie rze . Ż y d z i p rze kon an i, iż  się przysposabia  w ie l­
ka  odm iana w  ic h  is tn ie n iu , są p rz y g o to w a n i po­
dać sam i do tego rę k ę .u

Z a ku p o w a n ia  zbo ża na rzecz rządu  naszego ,jak i. 
d o b ro czyn n y  środek d la  ro ln ic tw a  kra jow ego , m ia ł 
m ieysoe w  G d a ń sku , E lb lą g u . M a ry e n b u rg u  i  S ta r­
g a rd z ie , ogól n ie  aż do 26 m arca  zakup iono 116,5oq 
s z e fli b e r liń s k ic h  (13-£ garc. w arszaw .) żyta ..

to r  odęski, kupu je  w ex le , z ostrożnością ja k  n a j ­
w iększą ; może n a w e t n ie  p rz y ją ł żadney o p ła ty  
na w exe l, k tó r y  się w y d a w a ł n iepew nym . A le  
n ig d y  dz ia łań  sw ych  n ie  s trz y m y w a ł, n ig d y  w  w y ­
p ła ta ch  n a jm n ie js z e g o  n ie  u c z y n ił opóźnienia. A  
ta h  doniesienie gaze ty  b e r liń s k ie j,  zupe łn ie  jest 
bez zasady^ i  bolcśno jest nam  w idz ieć  w  te y  o k o li­
czności , że ta  gazeta poszła za przykładem  
pism , k tó re  u s taw iczn ie  z ch c iw o śc ią  i  pośpie­
chem  c h w y ta ją  p o g ło s k i, mogące za trw ażać pu­
b liczność, g d y b y  się ona n ie znała na sid łach, k tń -  
re  z le m y ś lą c y  na ła tw o w ie rn y c h  nastaw ia ją .

D .  2 5  m a r c a  o d p ra w ił s ię  w  N a rw ie  pogrzeb 
J e n e r a ła  m ajora  M ateusza JefitiQ svicza  igo. U m ia ł 
sobie zjednać powszechną m i ł o ś ć  m ieszkańców , 
k t ó r z y  c a łe m  p raw ie  m ia s t e m ,  sz li za jego t r u m n a .  
JJuchow ieństw o e w a u je lic k ie  b y ło  u czes tn ik ie m  te - 
8 °  żałobnego obchodu, K o ch a ją cy  go o fice ro w ie

A n g l i a .
(z Gaz. f f  a r  sz.) E o n d yn  d n ia  5 k w ie tn ia . 

O d y  n ie można p rz e w id z ie ć , jak ie  s k u tk i w oyna  / .  
i  u 1 cyą  m ia łab y  na s ta ły m  lądzie , w ą tp ić  z a ty m  
w ypada , aby w  ty m  czasie K r o i  nasz p rze d s ię w z ią ł 
podróż do N ie m ie c , o k tó re y  pism a pub liczne d o ­
n o s i ły  Pod ług  odebranych  tu  w czo ra  w iadom ośc i, 
zdaje się, i i  w eyna  ka jost n ie uch ron ną ; sam n a w e t



K u ry e r ,  będący gazetą m in ls te ry a ln ą , k tó ry  przed 
k i lk ą  d n ia m i z w ie lk ą  pewnością zapow iedzia ł u - 
ła tw ie n ie  n ieporozum ień  w  d ob rym  sposobie, n ie  
w ą tp i juz o w oyn ie .

\S łychać, iż  k i lk u  zn a ko m itych  ku pcó w  tn -  
teyszych , p row adzących  znaczny handel z k ra ja m i 
w schodn iem i, chc ia ło  się"dow iedzieć od m in is tra  in ­
te resów  zagran icznych  o stanie p o lity c z n y c h  śtó- 
sunkow  z T u rc y ą . "O dpow iedz ia ł im * iż  w  obecnym  
stanie rzeczy , p o w in n i zachować ostrożność, i  t a­
k ie  przedsiębrać ś rodk i, ja k  gdyby  w oyria  W kró t­
ce w ybu chn ąć  m ia ła . , , e; .

Z apew n ia ją , pisze gazeta b e rliń ska , iż  poseł 
rośsyysk i podał obszerne p ism o rz ą d o w i naszemu, 
w zg lędem  złego obchodzenia się kom m iśsarzy an­
g ie ls k ic h  na w yspach jóńsk ich  z a je n tam i róssyy- 
f k im i,  k tó rz y  uc ieka jąc ż T u r ć y i , tam  w ys ie d li. 
N ie  s łychać do tąd  o odpow iedz i gab inetu  naszego.

C zy ta m y  w  gazetach tu te y s z y c h , iż  K ró l 
sa rd yń sk i n ie  ch c ia ł p rz y ją ć  pdsłą portuga lskiego, 
i  czy ta ć  p rz y w ie z io n y c h  przez niego lis tó w , a to  
z powodu, iż  pochodzą od nowego rządu  ko ns ty - 
tu cyyn e g o , d la  czego poseł n a ty c h m ia s t w y jech a ł 
z  T u ry n u . W n o szą  ztąd, iż  w k ró tc e  stany por­
tu g a lsk ie  w yp o w ie d zą  w oyh ę  S a rd yn ii.

(z K o r. W a rsz .) D . 6. P rzesłanie  znaków  o r ­
d e ru  p o d w ią z k i N . K ró lo w i,  duńsk iem u, nastąp i ż 
w ie lk a  u roczystośc ią  P rzyg o to w an a  .jest. już  do 
te *o  frega ta  k ró lew ska , na k tó rą  wsiądzie Pan G rze­
g o rz  N a y le r , jako  w y b ra n y  do złożenia tego po­
w szechnie  szanowanego o rd e ru  K ró lo w i duńskiem u.

R ząd nasz przez połączenie niżsaey i  wyż«zey 
K a n a d y , chce podwóynego kosz tu  a d m in is tra c ji 
u n ik n ą ć ; środek te n  jednak w ie le  dozna trudnośc i. 
Jene ra ł A n w a ld  Robinson, oczek iw any  tu  jest co­
dz ienn ie  z N ow ego Y o rku  w  A n g li i ,  z p rzedstaw ie ­
n ie m  p rzec iw nem , k tó re  m a z sobą p rzyw ieźć . 
A d m in is tra c y a  obu Kanad* kosztu je . 5oo,ooó i.  st. 
(20 m il. z ł. poi.) a n ie  p rzyn os i naym nie jszego  zysku.

Z  F o rto  B e llo  dochodzą w iadom ości do 7 s ty ­
czn ia : P o r t te n  C hig res  i  P a n a m a , o g łos iły  się n ie ­
podległemu, i  o tw o rz y ły  wstęp1 w sze lk im  s ta tkom  
p r z y j a z n y c h  i  n e u tra ln ych  m ocars tw . ,

(Gaz. W a r.)  N a onegdayszem posiedzeniu d y re ­
k to ró w  ko m p an ii W sch o dn io  In d y y s k ie y , obrano' 
p ó łk o w n ik a  W a lk e r  w ie lko rzą d cą  w yspy  ś. H eleny.

R ękodzie ł n ie  w  M anchester Щ  bardzo czynne; 
u ż y w a ja  W n ic h  n o w y c h  tnąęh in . R ękodzie inre  w  
G lasgow ie  są także  w  k w itn ą c y m  stanie.

A rcy -b is tkup  joiskski zm n ieyszy ł i 5> od sta na­
le ży  tość swoję od dzierzaW ców.

Sąd p o lic y y n y  w  E d y m b u rg u  skazał pewnego 
u czn ia  na zapłacenie 2 g in ey  k a ry  p ieniężney, za to , 
iż  będąc w  k a w ia rn i w z ią ł jeden num er gazety.

' W  obu izbach  p a rla m e n tu  m c  ważnego me 
zaszło. Pan R ennct zdał sp raw ę im ien iem  kom - 
m is s y i ro ln ic z e y . M a rg ra b ia  L o n d o n d e rry  (L o rd  
Castlereagh) o św ia dczy ł: W s z y s c y  m ieszkańcy
k ra ju  w iedzą  bardzo dobrze, iż  b a n k ru c tw o  naro ­
dow e b y ło b y  ró w n ie  szko d liw e n i d la  ty c h , k tó rz y -  
b y  ąie z tą d  spodziew a li zysków , ja k  d la  ty c h , k tó -  
r z y b y  na n ie m  t ra c i l i .  Jest ono p rzec iw ne  w szel­
k im  m o ra ln y m  i  p o lity c z n y m  w zg lędom , a w  k ra ­
in  naszym  n ic  n ie  ma św iętszego ńad zasadę, k tó ­
r a  obow iązu je  naród, aby b y ł s p ra w ie d liw y m  d la  
w ie rz y c ie l i  s w o ic h /6

F  R  A  N C Y  A.
(z K o r. W a rsz .) P d ry ż  d. 3 k w ie tn ia . M ice h ra - 

b ia  C ha teaub riand , poseł fra n c u z k i, w y s ia d ł w  D o u - 
ores  5 k w ie tn ia , i  p rz y ję ty  b y ł ze w s z y s tk im i ho­
n o ra m i, w  ta k ic h  zdarzen iach  zw yczaynem i.

P iszą z P o r t a u  P r in c e  na w ysp ie  St. D om ing o  
p o d  20 s tyczn ia , iż  szalupa Francuzka Sapho, p ie r ­
w sza  od r .  1816 ta m  zaw inę ła : zabron ione jey 
w s z e lk ic h  zw ią zkó w , p rócz z rządem . N ie w ia d o ­
m o  jescze, ja lu  jest p ra w d z iw y  cel jey  p rzybyc ia .

P iszą z L io n u , że H ra b ia  P onte  de L o m b ria - 
que} d a w n y  m in is te r  p ie m o n tsk i i  szambelan N a ­
poleona  po p rz y łą c z e n iu  P ie ra o n til do F ra n c y i, u - 
m a r ł w  tć m  mieście?, po d łu g ie y  i  bolesney cho ro ­
b ie , w  yo tym  ro k u  życia.

K r ó l sardyński ma n ie jak i czas m ieszkać w

'  •

X ią żę  K ry s ty a n  duńsk i ze sw oją  m ałżonką , 
dn ia  w czora jszego  b y ł u  K ró la  na obiedzie.

Zdaje się rzeczą pew ną, że teraźnieyśze obra­
d y  izb  zb liża ją  się do końca, a p rzysz łe  rozpoczną 
się pod kon iec m iesiąca lipca , lecz d ługo  trw a ć  n ie  
będą. Sądzą, iż  rząd  ma zam ia r w  następnych  la ­
tach  z w o ły w a ć  iz b y  w m iesiącu s tyczn iu .

K i lk a  oddzia łów  \vovska odebrało rozkaz u - 
dadź sić k u  P ireńedm , dokąd i  jen e fa ł D on na d ie u  
w k ró tc e  w yjeżdża.

D nia  onegdayszego rozeszła się pogłoska, że 
jen e ra ł B i  ego, w  jedne 111 zaburzen iu  w  M a d ry c ie , 
z a b ity  został, lecz tó  się n ie  p o tw ie rd z iło  dotąd.

M ó w ią , iż  u w ię z ie n ia  p ieknon iezykow  b y ły  
sku tk ie m  ic h  ko rrespondencyy  , k tó re  się w  n ie ­
w łaśc iw e  dosta ły  ręce. Rząd sa rdyńsk i żąda ic h  w y ­
dania, lecz rząd  nasz podobno u n ikać  tego będzie.

(z G a z.-W  arsz.) P a ry ż  d. 8 kw ie h iia . S łychać* 
iż  na żądanie pewnego ościennego m oca rs tw a  i  k iL  
k u  m in is tró w , X ią ż c  C anino  {Lu cyan  B onaparte ), 
k tó ry  d la  ożenienia syna swego z có rką Józefa  B o -  
napartego  b a w i w  B ru a e ll i , odebra ł źąleceme, aby 
z ta m tąd  w y je c h a ł.

Rozeszła się tu  wjfeść, iż  o fice ro w ie  m orscy  
angie lscy, znaydilją-by się w e  F ra n c y i,  odeb ra li 
rozkaz, pbw rócen ia  n ic  z w łóczn ie  do oycz.yA iy.

M ó w ią , iż  jenera ł B e rton  i  a d iu ta n t jego D e - 
Іощ  p rz y b y li  śćzęś łiw ie  do St. Sebastian  w  P o r­
tu g a lii.

W  B tn n e s  uw ięz iono  M izkó  12 sp ó ln ikó w  je ­
nera ła  B e rton .

L is ty  p ry w a tn e  donoszą ó o d k ry ty m  sp isk ti 
osady w  M etz , dodając*. iż  tam  w ie le  w o js k o w y c h  
uw ięz iono .

C zy ta m y  w  Gazecie Códzienney  (Q uotid ie fine ),' 
iż  chciano zbuntow ać osadę w  S tra zb u rg u . Lecz jak  
wszędzie, ta k  i  tam , w ic h rz y c ie le  zna leź li w ie rn y c h  
poddanych, k tó rz y  n a tych m ia s t w y ja w il i  okropne  
zam ys ły , do k tó ry c h  chciano ic h  w p lą tać. U w ię ­
ziono n ie  m ało  różnych  osób. Siedzą h ersz tów . Spo- 
koytidśó w  S tra zbu rg u  n ie  by ła  w ca le  p rze rw a n ą .

U ż y te  w  T u lu z ie  ś rod k i do u trz y m a n ia  po­
rz ą d k u  s p ra w iły  d o b ry  sku tek . W szakże  d. 31 
m arca b jiz ko  200 u czn iów  biegało po u licach . D o ­
w ódcam i ich  b y li dw ay u czn iow ie  n ie ró w n ie  s ta r ­
si od in n y c h , k tó rz y  na leże li także do ro z ru c h ó w  
w  r . 1820.* U w ięz iono  ich' i  śpokoyńosć p rz y w ró ­
cono. T e a tr  i  szkoła p ra w a  są jescze za m kn ię te j

W  T /touuh i a d junkc i b u rm is trza  podali razćm  
prośbę o uw o ln ien ie  od o bow iązkow , i  od tąd  n ie  
chcą ic h  spraw ow ać. Sam w ię c  b u rm is trz  m us i 
o d b yw a ć  służbę p o lic y jn ą . W s z y s tk ie  ro g a tk i, 
p rócz  ty lk o  jeefney od d ro g i do P a ry ż a , n ie  są o- 
sadzone strażą. S tro n n ic y  B e rton a  chodzą tam * 
gdzie chcą.

Rząd" nasz, pisze jedna z gazet tu teyszych ,' 
odebra ł l is ty  z ^S ta n ib u h i, donoszące, iż  n iepo ro ­
zum ien ia  m iędzy tam ecznym  posłem naszym  a P o r­
ta , n ie  są u ła tw io n e , i  że ila  w sze lk ie  p rze łożen ia  
posła , u chy la  się P o rta  od dan ia  odpow iedzi. D la  
tego w ię c  n ie  ma dotąd  jeseże d y p lo m a tyczn ych  
zw ią z k ó w  m ię dzy  obu rząd am i, co p ó ty  t rw a ć  bę­
dzie^ póki P o rta  n ic  sk ło n i sic do żądania F ra n c y i. 
Z  tego powodu usta ł także  w sze lk i zw iązek m ię ­
d zy  m in is tre m  naszym  sp ra w  zagran icznych , a 
i p r a W u ja ry m  interessa tu re c k ie  w  P a ry ż u .

M o n ito r  tu ie y s z y  donosi, iż  w ed ług  odebra­
n ych  lis tó w  ze S tam bu łu , po ó d p ra w io ń ćy  tam  d. 
28 lu tego w ie ik ie y  radz ie , dano posłom m ocarstw , 
pośrednrczych  odpow iedź, k tó ra  n ie  ty le  jest za 
poko jem , jak się spodziewano. N ie  m ożna je y  a to ­
l i  uważać za stanow czą w zg lędem  w o y n y  lub  po- - 
ko ju . л

Poseł n id e r la n d z k i p rz y  dw o rze  lon dyń sk im * 
ba ron  FageU  p rz y b y ł tu  z w aźnem  ta jem nem  zle­
ceniem . O d tąd  s łychać o u trz y m a n iu  poko ju  z 
T u rc y ą .

M a rs y lia  3 i  m arca. L is ty  z C yp ru  w y s ta -  
w u ją  sm u tn y  obraz te y  w ysp y . R ząd tu re c k i 
u w o ln ił ze s łużby w o ysko w e y  4,ood arabów  i  a l-  
bańczyków . Ż o łn ie rze , est n iem  aj ąc p ien iędzy  n i  
podróż, i  ro zg n ie w a n i na dow ódców  sw o ich , p o ­
p e łn ia li straszne bezp raw ia , i  k ra y  pożogam i z u L  
szczy li: 16 w s i jest zupe łn ie  w y lu d n io n y c h  i  W
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p e rzynę  obróconych. N ieszczęś liw i chrześcian ie  
tu ła  ją się w  górach, gdzie z g łodu um ie rać  muszą. 
K a ż d y  ehrześe iam ri ubo lew a zapewne nad losem 
b ra c i sw o ich  na W schodzie . W s z e lk ą  żyw ność 
sprowadzono do tw ie rd z ; k ra y  jest podobny do o- 
tw a rte g o  grobu, gdzie m ło dy  i  s ta ry  n iechybną  
śm ie rć  z n a jd u je  W  m iastach za m kn ię to  w szys t- 
k m i szko ły ,  ̂N o w y  a rcyb isku p  n a rzuco ny  przez 
iu rk o w *  pow iększa  te  c ie rp ie n ia  p rzez Haniebną 
zdradę. Z am ias t u jm o w a n ia  się źa g re ka m i, od­
daje ich  w  ręce b a rba rzyń ców . P rz e k lin a ją  go 
g re c y , a n aw e t sam i tu ic y  pogardza ją  n im , jako  
p o d ły m  z d ra jc ą . '

Donoszą z M a lty , iż  g recy  zdoby li sz tu rm em  
tw ie rd z ę  G ary  sto, ws tro n  i e poludm oweyiYegrepónfoo

• G d g ra n ic  fra n o u z k ic h  d. 9 k w ie tn ia . S ły ­
chać, iż  p rze b ra n i żandarm ów ie  fra n cu zcy  iid a li 
się do pew ney w s i nad Renem , d la  p o jm a n ia  3ch 
lu d z i, k tó rz y  należe li do sp isku w  B e lfo r t)  między- 
k tó ry m i ma bydź syn  jenera ła  B e rton .

. VV S tra zbu rg u  uw ięz iono  w ie lu  o fic e ró w  a r iy l -  
le ry i,  co, jak  się zdaje, nastąp i i  w  in n y c h  m iastach*

M ó w ią , iż  Pan G a u d iń , X ią żę  G aety, b y ły  
m in is te r  skarbu* a te ra z  d y re k to r  banku  fran cuz - 
k iego , wzejdzie w k ró tc e  w  z w ią z k i m ałżeńskie z 
Panną  ,S om m aripa , greczynką* z W yspy N axos.

M o n ito r  iu te y s ż y  u m ieśc ił za tw ie rdzoną  
p rzpz K ró la  u chw a łę  izb , nadającą po 2,000 fra n ­
k ó w  p e n s ji roczney leka rzom , k tó rz y  dob row o ln ie  
p o ś w ie c ili się ra to w a n iu  ch o rych  na żó łtą  gorącz* 
kę  w  B a rce lloń ie :
. D e p u to w a n y  Corcelles nap isa ł n iedaw no do 
m in is tra  sp raw  w e w n ę trz n y c h  Corbiere: „ K r z y ­
w d z ą  osobę m oję i  hono r w  p io snka ch , k tó re  
rzą d  pozw ala  d ru kow a ć i  śp iew ać po u licach . 
N azy  w a ją  m ię  w  n ic h  Q&irćelles. Cóż byś W  Pań 
p o w ie d z ia ł , g dyb y  roznoszono śzyderskie  p ie ­
śn i o Pąnu C u irb ie re  i  one śp iew ano?»  O d­
tą d  zakazano śpiew ać p ieśn i p rz e c iw k o  lib e ra li­
s t o m .  Przez k ilk a  w ieczo ru  W  b y w a ły  stąd k łó t ­
n ie  1 b itw y  na iglicach. Zelżono śp iew ających* i  
na rzędz ia  m uzyczne, na k tó ry c h  sobie p rz y g ry w a ­
l i ,  po tłuczono  o ic h  g łow ę.

O tw m rzono groby- kościo ła  S.Genowefy, gdzie spo­
czyw a ją  p o p id ły  w ie lk ic h  naszych lud z i.P u b liczno ść  
z c iekaw ością  ogląda tru m n y  Russa  i  M o lie ra .

N iedaw no  w  W e rsa lu  200 ludzięfz, 4go p u łk u  
g w a rd y i p rzys tę po w a ło  p ie rw s z y  raz do ko m m u- 
m y  ś w ię te y ła  naw et k i lk u  Leraż dop ie ro  zo ta łó  
och rzczonych . D w a y  m issyónarze, m iędzy k tó ry m i 
jest x ią d z  Jansoń, z a jm u ją  się g o r liw ie  naw raca ­
n ie m  ty c h  w o joW n ikow .

Powszechnie i i i  lub ióńa  jest p iosnka p d try o - 
ty c ż n a  pod napisem: F ra n c y a  do Greków. Z n a jd u ­
ją  się w  n ie y  szczęśliwe w yra że n ia  uczuć, jak ie  
obecnie w szys tk ich  serca z a jm u ją . Jest p rzyp isana  
Aleoóandrow i Ip sy la n te m u , m ężnem u w o d zo w i g re ­
k ó w . k tó ry  p ie rw s z y  1 od n iósł sz tandar ich  oswo­
bodzeni.!, a dziś siedzi u w ię z io n y  w  A iis i ty i .  M u -  
zy k ę  u ło ż y ł Pan Doche  c z ło w ie k  u ta le n to w an y .

Zakazano g rać na tu te js z y c h  tea trach  tra je -  
d y i E d y p s  i  N ie szp o ry  S ycy liysk ie . S łychać, iż  toż  
samb nastąp i ze Świętoszkiem.

. V T o w a rz y s tw o  a z ja ty c k ie  o d p ra w iło  cinia 
i  b. m . p ie rw szą  powszechną sessyą. B y ło  na n ie y  
Arie lu zn a k o m ity c h  u rz ę d n ik ó w  i  uczoriych . Baron  
Sylw ester de Sacy  m ia ł m ow ę zagajającą. X ia d ż  
R am uza t c z y ta ł potem  p ie rw szy  ro zd z ia ł ro irm n- 
su  tłum aczonego z języka  ch ińskiego. B arona  Sacy 
O b r a n o  p r e z e s e m ,  J

- F ; 1 /e lm s td tt■ w n u k  m arsza łka  B ro g lio ,  u m ie ­
śc ił w  d z ie ń n ik u  Pszczó łka  mozelska  lis t, w  k tó ry m  
W yra z ił. „  S trona  oppO zyćyyna n ie składa się b y ­
n a jm n ie j  z łu d z i, chcących  obalać i  b u rzyć . T w o ­
rzą  ją  m ężów ie  ró w n ie  w ie rn i i  p rz y c h y ln i o j ­
czyźnie, jak K ró lo w i K o ns ty t u cyyń e m u j g o to w i w y ­
lać k re w  za n ią  i  n ieustann ie  Czuw ający nad u - 
trzym a n ie m  zasadniczych p ra w  k ra jo w y c h . T a c y  
m ężowie n ie dają dó siebie p rżyg tępu  bo jaźn i І in ­
tryg o m . P a trzą  iitu ją c e tn  się ok iem  na ty c h , k tó ­
r z y  się u m ie li stosować do oko liczności ta k  w  ro -  
ł-u, 1793 jako  le ż  w  1800 i  w i 8 i 5. C i k tó rz y  na- 
lezĄ do o pp ozycy i, n ie  chcą podle sta rać sie o zvs- 
kow ne  u rzę dy , o rd e ry  i zaszczyt y ; ale na "n ie  za- 
© ittzyu 1 0  b y ło  zawsze p ra w id łe m  m ojego życ ia*

i  za rząd u  cesarskiego w o la łe m  p rz y ją ć  podpre fe- 
k tu rę , n iż e li k lu cz  ‘izam bdansk i, a po p rz y w ró c e ­
n iu  p ra w e j dynasty i,  p rzek łada łem  spokoyność nad  
in t ry g i.»

Panna G eroais  o trz y m a ła  od rząd u  p a te n t 
swobody na w yna lez ion y  sposob lepszego upraw ia** 
n ia  w in a , k tó re  jest ko rzy s tn ie js z e m  co do ilo ś c i 
1 ga tunku . P rzyp u śc iła  do ws p ó łk i chem ika  C hap- 
tu ła , X ią żcc ia  B e llu n o , i  in n y c h  ś w ia tły c h  oraz m a­
ję tn y c h  łudz i

(z K u r . arsz.) Podał k tó ś  próśbę do iz b y  
deputow anych, aby w szys tk ie  loże W o lnom u la rsk ie  
zo s ta ły  zam kn ię te  we F ra n c j i .

N ays ta rszy  syn  Х іе с іа  D a lm a c ji  m a zaslu- 
b ic  có rkę  bank ie ra  L a f i i t e ,

W o js k a .h is z p a ń s k ie  zb ie ra ją  się nad g ra n i­
cą: w iadom ość zaś jakoby rźąd  h iszpański żądał od 
naszego, aby Wbyska f r a n c u z ie  sto jące nad g ra - 
faicą co fn ę ły  się d m il  3, potrzebu je  p o tw ie rd ze n ia ,

H i s e P A P i i j  a .
i  ( Z  gaz. w drsz.) M a d ry t  28 m arca . D n ia  24 
b. m . b y ło  tu  n ie jak ie  zaburzenie  na u lic y  P a lm a . 
K i lk u  lu d z i zaczęło w ydaw ać  o k rz y k i:  N ie ch  ż y ­
je  K ro i sa m o w ła d n y ! n iech  ży je  g w a rd y a ! a kon~ 
sty tucya  m ech z g in ie !  O to czy ła  ic h  W kró tce  zna- 
ćzna  liczba m ieszkańców , i  rz u c iła  się na n ic h .
N i e j a k i  C c t o ,  n a c z e l n i k  . s t r o n n i k ó w ,  p r z e c i w n y c h
k o n s t y t u c j i , zo s ta ł ś m ie r te ln ie  ra n io n y :  in n y c h  
W zię to  do w ię z ie b ia .

N ieszczęśliw e w y p a d k i w  P am pe lu n ie , w  k tó ­
ry c h  je d e n  o f ic e r ; ,4 ż o łn ie rz y , i  2 c y w iln y c h  u - 
t ra c iło  ż y c ic , a .24 zostało ra n io n e m i, p rz y p is u ją  
n ie ro z trop no śc i lic z n ie  zgrom adzonego tam  w o y -  
ska% 1 zagrzanego tru n k ie m  p rz y  obiedzie. G d y ­
by Jenerałów i  Lope  z Banos  n ie  odjęto  dow m dztw a 
w  N aw arze , n ie  p rzysz iob y  fapew ne do tego; te ­
ra z  zas, k ied y  jest p rz y w o ła n y , spodziewać sie m o­
żna z u p e łn e j śpokoyhości.
z Jenera ł Q u iro g a  po jed ynko w a ł dn ia  26 
b. m. ż  d e p u to w a n ym  M oreno  G u e rra , i  p ie rw s z y  
w y s t r z e l i ł , ale um yś ln ie  na p ow ie trze . P o z w o li!  
po tem  p rz e c iw n ik o w i użyć szpady. S ekundanci 
pogodz ili w a lczących .
, . , D b  Kcid/ х и  zaw inę ła  z Ć allao  f re g a ta , na 
k to re y  b y jo  przeszło 3oo o fice ró w  i  u rz ę d n ik ó w  
msz pańskich, k tó rz y  po oddan iu  te y  tw  ie rd z y  pow ­
stańcom  p o łu d n io w o  am e ryka ńsk im  o p u śc ili Peru.

( Z  K u r . И  a rsz ) ' C urok w  d n iu  25 m aja, v r 
ca łym  k ra ju  h iszpańskim  odrńaw lano m o d litw ę  do 
8;  G rzegorza  Ѵ 1І papieża. T e ra z  postanow ien iem  
stanów  z w y c z a j ten  zosta ł zn iesiony.
, _  pbajt5S h s t° w  7 P a rce llo n y , p rz y b y ł do M a -  
non , na-wySpnf M i norce* z n a k o m ity  podróżny, k tó ­
r y  ma bydź A l i  Basza Ja n iny . M a  p rz y  sobie 
dw ie  ko b ie ty  1 jednego służącego: 17 s k rz y ń  ba r­
dzo c iężk ich  są tegoż podróżnego w łasnością: w ie l­
ką  część sw ych  bogactw  z o s ta w ił na pew ney w y ­
spie g re c k ie j,  j  j  -

( Z  K o r. IV a rs  z.) D . 27. X ią d z  M oren o  p isa ł do 
jednego ze swoi.ch p rz y ja c ió ł, prosząc go n a y u s il-  
ń ie y , aby og łos ił, że w ieść o jego śm ie rc i jest fa ł­
szyw a, ze jest ż y w y  i  zd ró w , i że w k ró tc e  na po-

и Ы е  SU ieprKy)’aCiÓł В °ёа k KrÓla? na PoJu w a lk i

> . ‘ sGssy i  ś4 podany b y ł p ro je k t w zg lędem
srodkow  utrzy^m am a spokoyności p u b lic z n e j w  ca- 
łem  k ró le s tw ie , z łożo ny  z 6v iu  a r ty k u łó w : z Łych 
5 p ie rw szych  ze znaczńem i odm ianam i p rz y ję to , 
d o s ta tn i odrzucono. A r t y k u ł  te n  z a w ie ra ł w  k r ó t -  
kośc i co następuje: S tany w ysz lą  jedne osobę do
K ró la *  d la  okazania  m u  stanu n ieu fnośc i i  g o ry -  
bzy, w  ja k ich  się naród  z n a jd u je , i  proszenia /0 ,  
aby w  ce lu  położenia  te m u  k o ń c a , m ia n o w a ł na  
u rz ę d y  osoby, godne m iło ś c i i  zau fan ia  lud u . O -  
soba ta  ma m ieć rów m ież polecenie, w y s ta w ić  
Panu: jak  jest rzeczą po trzebną, aby p rzez śc is ły  
zw iązek tinedzy  rządem  a re p re ze n ta n ta m i narodu, 
za ję to  się ułagodzeniem  zaburzeń p r o w in c j i  i  u -  
s ta len ien i system atu  k o n s ty tu c y jn e g o , i  za pew n ie - 
m em  spokoyności te g o  bohatyrsk iego  narodu, k tó ­
r y .  f y l e us iło w a ń  i  o fia r  ło ż y ł, aby te dw a  dob ro ­
d z ie js tw a  uzyska ł. » A r t y k u ł  te n  na sessyu n ad ­
z w y c z a jn e j w ieczo rem  p rz y ję to , a w  te m  zda­
rz e n iu  p re zyd e n t okaza ł ta k ą  bystrość i  r ę c z n o * #
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ja k ic h  n ię d y  się n ie  spodziewano po ta k  w a le ­
czny h i w b joW h iku .

N a  w m osek  jenera ła  А іа ѵ а  zadecydow ały 
'Stany, aby n ii l ic y ą  w  P am pe lun ie  rozb ro ić , z w a ­
ru n k ie m  urządzenia  je y  na przyszłość, ja k  p o trze ­
ba w ypadn ie .

W  A ra n ju e z  b y ły  m ałe za bu rze n ia , leez te 
W kró tcd  zaspokojono. W  W a le n c j i  także pod d. 
2o b. m  zasz ły  n iepo rozum ien ia  m iędzy u czn ia m i 
a w oyś ldcm , do k tó ry c h  uspokojenia m ne w oysko  
ściągnąć m usiano; spokoyność jednak i  zgoda są 
p rzyw ró co n e .
*  1>„ 27 b. m . K ą d y x  ogłoszony zosta ł p rzez
stany w o ln y m  po rtem .

M ó w ią , że Pan Sa loa ta  ob rany będzie p re ­
zesem stanów  na m iesiąc k w ie c ie ń .

Jenera ł-Cuslanos został odualor.ym  ze służby 
p rze z  s tany  za podpisanie d e k re tu  śm ie rc i na 
jen e ra ła  Lac jr.

W  i ,  O C И  Y.
(Qaz. Wars,z.) L iw o rn a  d. 3o m arca. Pod­

łu g ' o s ta tn ich  w iadom ości, o d e b ra n ych "tu  z Pelo- 
t ih u fe ii,  k tó re  ża zupe łn ie  godne w ia ry  uważać m o- 
2na, in teressa g reck ie  są ciąg le  w  d o b rym  stanie, 
a n a w e t po lepszy ły  się znaczn ie , p rzez zupełne 
zn ies ien ie  f lo ty  tu re c k ie y , z k tó r e j  ty lk o  6 o k rę ­
tó w  r , b ro n iło  się do tw ie rd z y  L ep an ło , gdzie za 
t ł  iV s z y m  pom yś lnym  w ia t r e m , będą przez gre- 
feów* albo zabrane, albo spalone. F lo ta  ta  w z ię ła  
ą ojoo woyska lądowego, a s łychać , ze w ie lu  jey 
m a jtk ó w ,  a n aw e t i  dowódca fre g a ty  tu re ck iey , 
b y l i  rodem  z pó łnocno -zachodn ie j E u ro p y . W  s z y ­
s tk ie  s ta tk i p rzewozowe i  inne  tu re ck ie , p rócz 6 
w y ż e j  w zm ia nko w an ych , g rg cy  albo z a to p ili, albo 
ś p a lili,  albo za b ra li. S łyphać ta k ż e , iż  dowódca 
f lo t y  eg ip tsk iey , znany k a p ita n  Ism ae l G ib ra lta r , 
dos ta ł się W n iew o lą . In n i  m ów ią , iż  uda ł się do 
L o n d y n u  d la  zakup ien ia  potrzeb  w o jennych. B i­
tw a  t rw a ła  p rzez i 4 godzin. S tra c ili w  n ie y  
g re cy  i 4ście o k rę to w  i  w ic e  - a d m ira ła , k tó rego  
m ocno  żału ją. M a ło  s t r z e la li : bo m ie li m ało
d z ia ł,  a m m ey jeszcze ła d u n kó w  ; ,  w szys tko  u- 
ś k u te c z n ili p rze7, nagłe w padn ien ie  na f lo tę  tu ­
re c k ą  z pałaszem U  pochodnią  w  rę ku . W  na­
g rodę  sw ojey s tra ty , zabra li 5 freg a t n ieuszkodzo­
nych^ W iadom ość  ta  nadeszła t u ,  jako u rzędo ­
w a  z T rye s tu ; p o tw ie rd z iły  ją n a za ju trz  l is ty  z 
G e nu i, a "naw et w p ro s t z M is s o lu n g h ipod k tó - 
re m  to  m iastem  zaszła w spom niona b i tw a , doda­
jąc  jeszcze, iż  w  czasie b itw y  dw ie  fre g a ty , an­
g ie lska  i  fra n c u z k a , zdaleka się je y  p rz y p a try w a ­
ły .  Po sko ńczo ne j b itw ie , frega ta  angielska po­
p ły n ę ła  daley, a fra n cu zka  przez 4o w y s trz a łó w  
p c w  inszo waiEi g rekom  z w y c ię z tw a , k tó rz y  jey  ró ­
w ną /, liczbą  w y s trz a łó w  odpow iedz ie li.

O kropne , zdradzieckie  i  m orde rsk ie  posfcępo- 
W i i i e ’ tn rk o w , w zn ie ca  w  ca łym  Peloponezie za-

tru d n y  do uw ie rzen ia  K o b ie ty , dz iew częta  
i  dz iec i, b io rą  się do oręża, i  pośw ięca ją , co mo­
gą d la  o jc z y z n y .

S ka rby  A l eg o baszy, dosta ły  się po w iększey 
części w  ręce g re ków , a czego z n ic h  jeszcze b ra ­
k n ie  , oddadzą to  n ie zw łó czn ie  tu rc y ,  zam kn ięc i 
W tw ie rd za ch .

H ra b ia  N o rm a n n , w ir lc m b e rc z y k , p rz y b y ł 
szczęśliw ie  z orszakiem  sw o im  do N o o a rin o  w  Pe­
loponezie? gdzie go bardzo m ile  p rz y ję to , i  zkąd  
uda ł się n a tych m ia s t ku  tw ie rd z o m  M odon  i  Co- 
ro n , k tó re  n ied ługo jeszcze p o tra f ią  dawać od por: 
f  nyż  N o rm a n n  sp ro w a d z ił z sobą bardzo dob rych  
in ż y n ie ró w , k tó ry c h  g recy  w ca le  n ie  m ie li.

R ząd w  Peloponezie i p rz y le g łych  wyspach 
jes t tuż  zupe łn ie  zaprow adzony. Ż o łn ie rze  k ra jo ­
w i  i  o ch o tn icy  zag ran iczn i, dosta ją  p lace, żyw ność 
i  odzież, a n a w e t, ieś li można, uzbro jen ie  i  m ie ­
szkan ie . O cho tn ikom  w o ln o  jest tw o rz y ć  oscbpe

a to li w ie d z ia n o , k to  on b y ł i  czego p ra g n ą ł 
P rz y ja c io ło m  dob rey  sp ra w y  uda ło  s ię , iź  go r ti-  
gdzie n ie słuchano.

M im o  doniesień ze S ta m b u łu , iż  w  tam ecz- 
ney z b ro jo w n i, jak nayśpieszniey p racu ją , to  p rz e ­
c ież pew na , iź  n ie p rędko  tu rc y  p o tra f ią  now ą 
f lo tę  w ys łać  na m orze . S tra c ili om  w szys tko , co 
m ie li na jlepszego . D ługo  jeszcze m orze w o lae  bę­
dzie od n ich. S ta tk i k ra jó w  b a rb a ry y s k ic h , ró -  
w n ie ż  іа к  eg ip tsk ie , n ie  odw ażą się pokazać na a r ­
chipelagu.

Z  K .orfu  posłano kap ita na  angielskiego do 
T r ip o liz z y , i  dano m u 8o,ooo d o lla ro w , na w y k u ­
p ienie  zabraney p rzez  g re k ó w  ro d z in y  C hussira  
baszy. O dpow iedz ia ł m u senat w  A rg o s , iż  lu d z i 
n ie przędą je za p ie n ią d ze , i  i e  jeś li C hussir ba­
sza zechce w ydać  jeń ców  g re c k ic h , odbierze na - 
w za jem  rodz inę  swoje.

( Z  K u r y  e r a W a rszaw sk iego )  Z  pow odu, 
ie  w  neapo litańsk ićm  k ró le s tw ie  zaburzenia  lu d u  
n ie  usta ją , je n e ra ł F r im o n t  podał n o tę  d w o ro w i ne- 
apo litańsk iem u , w  k tó re y  się u ska rża , ie  n ie  są 
p rzeds ięw z ię te  ś ro d k i pod ług  u k ła d ó w  w  Ł a jb a c h  
do u trzym a n ia  w e w n ę trz n e j sp oko yno śc i, i  g dy  
to  nie nastąp i, w oysko  cesarsko-austryack ie  bę­
dzie zn iew olone opuścić k ró le s tw o , co z a trw o ż y ­
ło  w szys tk ich , i  z tego  pow odu zm iana m in is tró w  
m a nastąp ić.

(Gaz. W a rs z .) O d g ra n ic  w łosk ich  5 kw ie tn ia . 
K om m  ssya w o js k o w a  w  M essyn ie  osądziła b liz ko  
io o  ś ye yh yczy lió w  i neapob tanczyków  oskarżonych, 
iź  po w eyśc iu  a u s try a k o w  i  pow ro c ie  K ró la  do sto ­
l ic y ,  ch c ie li u trz y m a ć  k o n s ty tu ć y ą , k tó rą  P arla ­
m ent u c h w a lił; iz  w sp ie ra li jen e ra ła  Rossaro l w  re -  
w o lu cyyn ych  jego za m ys ła ch ; iż  posąg k ró le w s k i 
ze lzyh  , i że okaza li radość z pow s ta n ia  w  P ie ­
m oncie . Skazała з ч na śm ie rć , (4 zaocznie), 26 na 
w ięz ien ie , a in n y c h  oddała pod dozor p o lic y jn y .

leśne.
D N iezaw odną  zdaje się rz e c z ą , iż  n ie k tó rz y  

g re c c y  x ią ż ę ta , zam iast s ta ra n ia  się o u tw o rz e ­
n ie  zw ią z k ó w e y  rz e c z p o s p o lite j',  m yś le li u tw o ­
rz y ć  oddzie lne d la siebie tro n y , i d la tego zna- 
ą le n i zos ta li do w yjazdu. X iąźę  K antakuzeno  p rz y ­
b y ł tu  i  po jechał do S zw a yca ry i i  d a le j;  wszędzie

B r e z y l i a .

(z K q r . W a rs z ) L is ty  z R io J e n e iro  z  d . i 4 
S t y c z n ia  p r z y b y ł e  s z t a f e t ą  n a  s t a t k u  z  Bordeauoe 
z a w i e r a j ą  n a s t ę p u ją c e  s c z e g ó ły .

Od w o łan ie  przez s tany  X ię c ia  re jen ta  z B ra ­
z y l i i ,  n ie m n ie y  dekre t , uw aża jący  obszerny te n  
k ra y  za ko lon ie  (po rtuga lsk ie ), s ta ły  się powodem, 
n ow ey  re w o lu c y i, k tó ra  w  ty c h  dn iach  w yb u ch n ę - 
ła . Po odebraniu tego d ek re tu  w szys tk ie  p ro w in c je  
B ra z y li i,  pos ła ły  dęputacye do N ię c ia , o fia ru ją c  
m u  koronę, prosząc go, aby się o d łą c z y ł od P o r­
tu g a lii.  D eputacya  z R io -Ja n e iro , b y ła  p ie rw sza , 
k tó ra  te  życzenia z łoży ła  X ję c iu .

D n ia  9 Ł. rn. Senat w  to w a rz y s tw ie  w s z y s tk ic h  
w ła d z  i  n a jc e ln ie js z y c h  o b y w a te li m iasta  i  oko lic  
u d a ł się do pałacu. X ią ż e  odpow iedz ia ł im , że d la  
spokoyności i  dobra w s z y s tk ic h  zostanie, i  że Se­
n a t może to  ogłosić lu d c w i. O dpow iedź ta  w zb u ­
d z iła  n a d zw ycza jn ą  radość, m iasto  b y ło  ośw iecone 
przez c z te ry  d n i; X ią ż ę  i  X ię ż n a  u k a z y w a li się co­
dzienn ie  na te a trze , gdzie p rz y jm o w a n o  ic h  n a y - 
żyw szem i o k rzyka m i:. N ie ch  ż y ją !

T rz y  p ó łk i po rtuga lsk ie  z a jm o w a ły  fo rte c ę ; 
u k ła d y  bardzo tru d n e  zaczę ły  się w zględem  ic h  
odjazdu, w szys tk ie  T o łk i b rą z y Ііуб к іе  , jako  też i  
gw a rd ya  narodow a w z ię ły  się do b ro n i, i  opasały 
fo rtecę . Po 3ch dniadh p ó łk i potuga lsk ie  k a p itu lo ­
w a ły  i  w s ia d ły  na ftta ik i k b ro n ią  i  bagażami, w  
celu p rzew iez ien ia  się na d rugą  s tronę  za tok i, ze 
3 m ile  s z e ro k ie j, zkąd  mają za k i lk a  d n i udadź 
się do L izbony. D opóki to  n ie  nastąp i, spokoyność1 
n ie  może zupe łn ie  pow ró c ić ; lud  jest n ie s p o k o jn y : 
pon iew aż donoszą o b liz k ie n i p rz y b y c iu  o k rę  tu  z 
L iz b o n y , hn k tó ry m  m a bydź 1,200 do i , 5oo lu d z i. 
F o rtece  odebra ły  ro zka zy , aby ich  n igdz ie  w  za to ­
ce nie p rz y jm o w a n o . X iążę  jest bardzo kochany, 
wr ty m  'w ażnym  w yp a d ku  okaza ł w ie le  sta łości i  
m ądrości. Z a w o ła ł ho pałacu Jenera ła  A u k e in d o rf f, 
dawnego ad ju tan ta  N apo leona , z k tó ry m  d ługo  ba r­
dzo ro z m a w ia ł.

M ożna uważać n iepodległość B ra z y li i  za n ie ­
zaprzeczoną.

Wolno d ru k w a i F. N. Gda/ Ш  Ctt. Kom Cenz. —  w m in ie  w D rukarn i Redakcji,
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W iln o  dn ia  7 g Ku

D z ie rż a w a  T ra k ty e ro w  i  B ila rd ó w . 
l .  N a  mocy N a jw y ż e j  u tw ie rd zo ne go  d n iЛ 

i  4  m arca ro ku  i  8 2 1 pos tanow ien ia  o domach  
g ośc inn ych , re s ta u ra c ja ch  > k a w ia rn ia c h , t ra k ty e - 
rach  i  g a rkuchn iach  stosownie do one g o  , i  do 
w y s z U g o  w  dn iu  5 o septembra 1821 roku  z  R z ą ­
d u  Guberń. G rodz ień . rozpo rządzen ia , R a tusz  
m iasta  L id y  o g ła s z a ; i i  w  mieście tym  ustano­
w iono  ty lk o  dw a  tra k ty e ry , ka jeuhaus , z g a rk a -  
ckn ią . D o  w y d a n ia  k o n tra k tu , na u trz y m y w a n ie  
t ra k ty e ro w , ka fenhauza  i  g a rk ń c h n i, po jedyncze  
ka żde go , wedle tego pos tanow ien ia  §  15 dopu­
szcza ją  się kupcy, m iesźczdnie i  w łościan ie  m a -  
/ą c y  św iadectw o na  p ra w o  h and lu  i  m a ją c y  we­
d le  §  20 o d o b re j k o n d .ic ie  i  n iezad luźem u się 
a teb ić iiy , a w ię c e j postępu jący corocznie d la  skar­
bu m ie js k ie g o  o p ła ty  za w olność u trz y m y w a n ia  
t r a k t  f e r i i ,  ka fen łtauzu  i  g a r  kuchn i o trz y m a  z R a ­
tusza m ias ta  L id y  na herbowym  papierze kon­
t r  a k t a  na ła t  t r z y  i  p u ł z te rm inem  począ tko ­
w ym  o tw orzen ia  tra k fy e ru , kafenhauza i  ga rkuchn i 
o d  d n ia  1 ju n i i  *8 2 2  roku. L ic y ta c ja  odbywać się 
będzie w  R a tuszu  m ia s ta  L id y  w  te rm inach \szym  
d n ia  n  a p ry  la . 2 g im  d n ia  26  i  Зс іт  ostatecz­
n ym  d n ia  5 , m a ja  tegoż ro k u , ka żd y  p rzys tę pu ­
ją c y  do l ic y t a c j i  p o w in ie n  z ło ż y ć  wedle §  Зд-, 
k a u c ją , k tó ra  wedle U kazu  R ząd u  Guberńskiego  
G rodz ieńsk iego  d n ia  00  jb r a  w ysz le g o , może się 
opierać na demach m urow anych  lub  w  m a ją tkach  
ziemskich , może bydź p rzyn ie s io n a  w  b ile tach  
ban+om ych, lub w  g o to w ych  p ien iądzach  w  p ro ­
p o r c j i  t r z e c ie j części ro tz n e y  a re n d y * a  p rz y  
ty m  dom p o w in ie n  być u rzędow nie  ocen iony, i
0 śwóbodności te go , ta k  i  o o&wobodńości m a ją t­
ku leżącego pow inno  bydź  p rzedstaw ione) razem  
św iadectw o Sądu G łów nego  G rodzieńskiego  2go  
D epartam entu. IV  t r a k ty  erach w ed le  §  24 w o l­
no będzie u trzym yw a ć  s tó ł, herbatę, kawę, p rz e ­
ciąż w in , wódek z a g ra n iczn ych  i  R ossyysk ich  
w sze lk iego  ro d z a ju  ron iu , szrom u, a ra ku , l ik ie ró w ) 
p ą c tu  w  o gó lnośc i wódek ze zboża wedle  §  i 4  
u s ta w y  o poborze z tru n k ó w , nasto jek z tychże  
w ódek w y ra b ia n y c h , p iw a  le tk ie g o , m iodu , p iw a
1 p o rte ru  ang ie lsk iego o ra z  w y ra b ia n y c h  w  Ros­
sy i  na sposob a n g ie ls k i, N a d  to , mieć n ie w ię ­
c e j  nad dw a  b ila rd y , o d a lszych  wolnościach  
i  ostrózncściaćh w  k o n d y c ja c h  p rz e d lic y ta c y y -  
nych  w yra żo n o  będzie, i  nad to  chcący zrozum ieć  
cale postanow ien ie  o t r a k ty  er ach, domach g ośc in ­
nych , re s ta u ra c ja c h , k a w ia rn ia c h  1 ga rkuchn iach , 
może one c z y ta ć  w  ka żdym  Czasie w  R atuszu  
m iasta  L id y , O  czym  p rzez  n in ie js z e  ogłoszenie  
p o d a ją c  R a tusz  do pow szechne j w iadom ości, w z y ­
w a  życzących u trz y m a ć  w  L id z ie  t ra k ty e ry ,  ka -  
fe nh au z  i  g a rku c ftn ią , a by  j a w i l i  się na te rm in a  
w y ż  w yra żo n e , na l ic y ta c ją  ze w szelką g o to ­
w ością  do R a tusza  m ia s ta  L id y .  D a t  roku  1822  
m iesiąca  m arca  j?4 d n ia . S ta n is ła w  M oska le w icz  
W o y t  m ia s ta  L id y .  W in c e n ty  B y s t rz y c k i B u r - 
mistrz^ M .  L id y .  R a d n y  P szczonow icz. O  zgo *  
dności z  o ry g in a łe m  pośw iadczam  Jan  K ru p o -  
w icz  E x p e d y to r  R z ą d u  G ub tr. L i t .  G rod z .

1. W  skutek N a jw y ż s z e g o  u tw ie rd z e n iu  
m arca m4  d n ia  /8 2 1  ro k u  postanow ionego  o d o ­
mach g ośc inn ych , re s ta u ra c ja c h , ka w ia rn ia c h , 
t r a k ty  e rach  i  g a rkuch n ia ch ) stosownie do U kazó w

le tn ia  1822 R oku  v. j*.

R ządu Guberńskiego G rodzieńskiego od  3 o yb ra
1821 roku  za  N .  іу Ъ б о , 2 g o  od  7 f t b r u a r y i
1822 roku  z a N . j 5 o6  nadesłanego. M ia s to  po ­
w ia to w e  K o b ry ń  og łasza , iż  w  mieście ty m  us ta -  
n o w L n o  t r a k ty  er &w c z te ry , do w z ię c ia  k o n tra k tu  
ha u trzym yw a n ie  tra k ty e ro w  poosebno każdego . 
M ocą  tegoż postanow ien ia  §  i 5  dopuscza ją  się  
kupcy, mieseżame i  w łośc ian ie  m a ją c y  św iadec­
tw o  na  p ra w o  hand lu  1 m a ją c y  wedle  §  20 o 
dobrey k o n d u iiy  i  n iezad łużen ia  się atestata a  
włęcey p o d w y ż s z a ją c y  do skarbu m ie js k ie g o  o p ła ­
tę za w olność u trz y m y w a n ia  t r a k ty t r u ,  o trz y m a  
z, R atusza  K o b ryń sk ie g o  ha  herbow ym  pop ie rze  
k o n tra k ta  na t r z y  la ta  i  p u ł,  z te rm inem  począ t­
kow ym  o tw orzen ia  trb k ty e ru  d w a  1 j u n i i  182 2  
ro ku , a l ic y ta c ja  odbywać się będzie w  te rm i­
nach isźy^ 15 a p ry la . 2 g i 2 8  a p ry la ,  5 c i 16 
m a ja  te raźn ie jszego  ro k u j o b ja w ia  się, aby p r z y -  
5ti? u ją c y  do l i c y t a c j i  k a ż d y  potrzebne d o w o d y  
z ło ż y ł  wedle  §  З д , o raz k a u c ją ,  k tó ra  w ed le  
Ukazu R ządu  G uberńskiego Grodzieńskie g o  w y -  
żey d a tą  zacytow anego , może się opierać na do ­
m ach m urow anych w  m iastach lub  w  m a ją tkach  
z iem sk ich , takoż może być p rz yn ie s io n a  k a u c ja  
w  b ile tach  bankowych) lub  w  go tow ych  p ie n ią ­
dzach w  p ro p o rc j i  t r z e c ie j części a rę d y  ro c z n e j, 
niem niey dom p ow in ie n  być u rzędow n ie  ocenio­
n y , że świadectwem o swobodności Sądu G łó w ­
nego 2 g o  D epartam entu , w  tra k ty  er ach k tó ry c h  
wedle  § , 24, 25, 26 wolność u trz y m y w a n ia  
w szelk ich  p ro d u k tó w  i  n ap itków  wedle §  24  usta ­
w y o poborze z trunkom  nasto jek, z tychże  wódek  
w y ra o ia n ych ) m iodu , p iw a , i  p o rte ru  a n g ie lsk ie g o j 
o ra z  w y ra b ia n y c h  w  R ossy i  na  sposob a n g ie l­
sk i. N a d to ,  m ieć nie w ię c e j nad dw a  b ila rd y ,
0 da lszych  w olnościach  i  ostróżnościach w  kon­
d y c ja c h  p rz e d lic y ia c y y n y c h  w yra żon o  będzie, 
nad to  chcący z rozum ieć ca le postanow ien ie  o 
t ra k ty  er ach, domach gośc innych , re s ta u ra c ja c h , 
ka w ia rn ia ch  i  g a rk u c h n ia c h , może one czy tać  
w  każdym  czasie w  R a iuszu  m ie js k im  K o b ry ń - 
skim . O czym  p rzez n in ie js z e  ogłoszenie pod a jąc  
R a tusz  do pow szechnej w iadom ości, w zyw a  ż y ­
czących u trz y m y w a ć  w  mieście K o b ry n iu  t r a k *• 
t y  e ry , a by  j a w i l i  się na te rm ina  w y ż  w yrażone , 
na l ic y ta c ją  że wszelką go tow ośc ią  do Sądu  
R atusza  K o b ryń sk ie go i D a t  d n ia  7 a p ry la  2822 
гоки. M ic h a ł R a f  a ło w icz  P re z . B u rm is trz . P a ­
w e ł Kaczan ko B u rm is trz . O  zgodnośc i z p ro to -  
hułem  pośw iadczam  E x p e d y to r  R z ą d u  Guberrn  
L i t . G rodz . Ja n  K ru p o w ic z .

O ś w i a d c z e n i  e,
1. R oku 1822 a p ry la  14  d n ia  ośw iadczenie  

im ieniem  w  B ogu  P rzew ie lebnego  F . Szym ona  
Sarneckiego P r o w in c ja ła  O  O. B o n if ra tró w  p ro ­
w in c j i  L ite w sk ie y  wespół z m an ifestem  zanoszą­
ce się w  n as tępne j rzeczy . I ż  g d y  Sąd Z ie m .
1 tu  fT  ile ń . p ó ź n ie j Sąd G łó w n y  L ite w sko  T V i-  
leń  k i D epartam entu  ago  w y ro k ie m  sw ym  pew ną  
d la  konw entu i  s z p ita la  B o n if ra tró w  W ile ń . za ­
s ą d z ił summę na w sze lk im  m a ją tk u  U r. Józefa, 
U  o y d a g a , od k tó re go  w y ro ku  z a ło ż y w s z y  do  
R ządzącego Senatu a pp e llacyą  z a m itrę ż y ł d la  
konw entu  i  s z p ita la  s a ty s fa k c ją , i  różne z m a ­
ją tk ie m  sw ym  W o j  d a g i zw anym  w  pow iecie tro c ­
k im  w  p a r a f i i  G lits k ie y  po łożonym  p o c z y n ił jry y *



№ arki i  w y p r p d a ie ;  w  ja k o w y  n iepraw nej czyn­
ności, zbocineg o  c h w y c i ł  się sposobu, U  prezen­
to w a ł kw ta c y ą  tu by  od konwentu B o nif ratrów  
W il- ń . wy daną ; ja k  przekonywa list U r . M ic h a ­
ła  К а ц і-tia  Adwokata subsełliow Troc. w  roku 
idącym  i 82 2 marca 26 dn ia  do tegoż prowin­
c j a ł -  p is a n y ,  jakow ym  skutkiem sw ojej czynno­
ści U r.  Józef W oydąg  krzyw d zi konwent i  ra -  
SCtrn b ra ta  ,wego R a f a ł a  W o jd a k a  teraz Roni- 
f r a t r a  schedę z p ra n  a  sukcessyy mającego: owot 
g d y b y  w ia ry  do o w ty  to ja k ie jś  kwietacyi nie 
p r z y k ł a d a ł  i  siebie nie zd ra d za ł, deklarując o to 
m ie ć  proceder takowe oświadczenie do Gazety  

'wmieść 6 postanawiając jaKO proszony plenipotent 
cne podpisuję. .D a t ui supra Ignacy R . G awroń­
ski A d w o k a t .  ^

Roku 1822 miesiąca kwietnia f  4 d n ia . P rzed
J k ta m r  Z iem skiem i P tu  W ile ńsk ieg o  s ta w a j ą t  
cb.cn ie  W . 1 g n a ty  R . G aw rońsk i A dw oka t po -  
w yższe  oświadczenie wpisać do p ro to k u łu  p o d a ł 
i  'w  cnym  w łasnoręczn ie  pod p isa ł się.

P r  t y  ją łem  Jan Zienhdwicz fp i l .  Ziem . R eg,
R o ku  i 822 m iesiąca a p ry la  t 8  dn a tako-  

V e oświadczenie R d a k c y c  tucze urn eścić do G a­
zet K u ry tra  L i t .  pośw adczam  F re z . H  i l t ń .  Znenh 

M i c h a ł  S a w ic k i.

1 fc iże y  w łasną  rę k ą  podpisany. C ze rn ilio w - 
sk iey  Gub. r ni», n r  szczaniu m iasta  N ow ozybko - 
w a  'M a tw u  y  A b  X ic jew icz  Popow; czyn i ośw iad­
czeni*’ i> naysclt rn  r yszym  m anifestem  z pcbucit k  
następnych : W ik r t  k i O b yw ą te l R adny M a g i­
s tra tu  B azyli A rte«  k i. trz y m a ją c  aredą dom Gó- 
ści nnv w  mieście V  stme za swoją kaucyą a z y l 
ża łu jącego się pod ro k ie tu  1812 do pobieram a z te - 
oo7 «k inu  /d ( c bodow , na p ry  n< ść jakóW ycb , żat. 
* y d a ł  tem uż  Radnemu A rte c k ie rh u  asSekuracviny 
Ssapis Z e w ikcvą  na funduszu i  to w a ra ch  ża ł. się 
w  m ieście W  lin ie  z na v dum cych się . a chociaż ta u  - 
m awa i  assekuracya u ła tw io n a  należnym  sku tk iem , 
i  żadna naymmeysza niepozostała naw zajem  ztąd 
p M e iis y a , 'je d n a k  że assekutacyinego zapisu na 
w  K le  czyn ionych  rek  w izy  c y i żał. się, R adnv A r -  
te e b  n ić  p o w ró c ił,  w ym a w ia ją c  się m ev y na odzie­
n ie m  jakby ,oney. m ię dzy  m nóstw em  różnych  pa­
p ie ró w , w  m aezney części w cza«ie nayścia n if -  
p rzy ii< ; 1 elskie gc w ty  mże 1812 ro k u  ro z trą co n ych , 
późnu  y zaś tenże Radny A r te o k i j u d a l i ł  s e do 
St- Pe te rsburga  szukając św ojey c ó r k i ,  znaczny 
czas U m  zaba w ił, p ow róc iw szy  w p a d ł w  c iężką  
<hiorobę i w m ey d łngo ob łożn ie  le?&c, życia doko­
n a ł nie zw ró c iw szy  powyższe у za i ł  s'ę assekura- 
c y i,  gdy v. ięc ta k o w e y  assekuracyi la l 10 już u- 
p ły n ę ło , a la ko w a  wydaną b y ła  ty lk n  z ckazy i u - 
trz v m y w a b e g d  domu gościnnego i jako  w  rzeczy  już 
i i ła tw io n e y  mc h ieznaczyłą  i do żadnego ir re g o  o- 
b  e k tu  u ż y tą  byclż n ifm o g .a , to  ża li się też eese- 
k u ra c y a  wedle pow ieści z< złego Radnego A r te c -  
k ieg o  'u w aża jąc  za p rzepadłą , b y ł zupe łn ie  spekoy- 
n v m , rneprz ł w idu ją c  żądnego ztąd  r ie b e c p > ( f eri- 
S tw a lub  nadużyc ia  m im o to  jednak jak żal się 
p rz yp a d k ie m  dow iaduje  się powyższa assekuracya 
z n a l duje się u H ie ro rym a  A rte c k ie g o  m aiąr ęgo po 
m ie s z k a n ie 'w  k lasz to rze  W ile ń s k im  ś. Dueba OO. 
G reko  R ossyiskich, to  jest u syna zeszłego Radne­
go A rte ck ie g o . 1 że na d ru g ie y  s tro n ie  ta k o w ty  
assekuracy i jes t napisany oblig  na З000 ru b li sre­
b rn y c h  jakby od ża l. się , zeszłem u A r te c k if  rr-ti 
R adnem u zaw in ione w  tenfczas, k ie d y  ża laćy się 
iiig ć ly  ta k o w e y , 1 n a y m r ey szey s tu rm y  u zeszłego 
Radnego A rte c k ie g o  m eb ra ł, n ie p rż y c z a ł i pod za-* 
d ry  m w zględem  onemu n ie za w m ia ł, a ź tą d e b lig n  
i  żadnego w  te y  m ie rze  pism a n ie w yd a w a ł, p rze ­
to ,  gdy ta k o w y  ob lig  jest zfa łszcW anym  jedym > 
n a ’ w yzu c ie  ża l. się. z jego s y tu a c y i, w ięc  w  ta k o ­
w y m  w ydarzen iu  ża l. się zapisując oświadczenie

w esp ó ł z m an ifestem  zapow iada, iż  tenże ob lig  
c z y li innego ty tu łu  s k n p t na assekuracyi pow yźey  
w zm ien ioney, ja k b y  zapisany, je s t z ta łszew any  
s fabrykow any»  źe n igdy ża li. żadnych p ien iędzy u  
zeszłego A rte c k ie g o  Radnego i  u jego syna n itb ra i ,  
n iepoźycza ł, ob ligu  i  żadnego s k r ip tu  o bo w ią zu ją ­
cego onym  o p ła tę  m ew y d aw a ł, i  źe podpis u po­
wyższego obligu n ie  jes t r ę k i ź a l ł  się, a co w szys t­
ko  n aw e t nay solenni eyszą przys ięgą  żal. się w  K -  
W azy i udow odn i, razem  te ż  ostrzega żal. s ię w szy­
s tk ic h  w  rgó lnośc i, żeby n ik t  takow ego sfa łszo­
wanego, z ia b n k o ti anego ва assekuracyi ob ligu m e- 
tia b yw a ł, bo ża li. się n ie ty lk o  że n ic  nie jest w in ­
nym  , lecz sam za k a rte c z k a m i i 8 i 4 i  1815 ro ­
ku  od zeszłego Radnego A rte c k ie g o  wy dane m i, na 
należność, gdyby zaś sukcessor zeszłego R a­
dnego A r te c k ie g o , syna H ie ro n im a  A r t t c -  
k ie g o , ta k o w y m  s k r ip te m  sfałszow anym  m kogó 
nie u w od z ił i  niew y s ia w ia ł przed w ie rz y c ie la m i 
oycow skiem i i  sw f j t  m i za jakow y fundusz-, n im e y - 
sze oświadczenie z m a m fe s ttin  b id z ie  um ieszczone 
w  K u ry e rz e  L ite w  sk m . a c e le m  ur-ik cv.en-nienia 
takow ego  skri*>tu c z y li ob ligu  jako sfa łszowanego 
ża ł rczpocząw  szy w łaściw  ym  pcrządkie rn  proces, 
h iezaniedba spraw cę takoW ey iab ry  ka ćyp  dla zyska­
n ia  na m m  k a r w ła śc iw ych  w vśle( z ić , ja k ó w y  te ż  
w  ty m  porządku  zapisu jąc m an ifes t i nśw adcze- 
nie, w łasna one podpisu ;e ręką . D a t t  w  X \ i ln ie  
1822, m iesiąca ina rca  21 dnia. (pedj isah r) sej p ro ­
te s t sobst w f nrm ju mc j( ju ruk r.ju  yedp-suju re w  o zy- 
bkow ski mie*śzczemn M(.twstey A l t x  e jtw rc ż  Pcpo^ $ 

R oku 1822 m arćk  21 dn a pjrzed ak tan  1 m ia­
sta  G ubernskiego V\ Ina s tanąw szy cb< cn it C ze r­
nichów sk iey G u he rm i ir.ieszczanin n lasta N h w o - 
zybkow a  M a tw ie y  A ) e x ie j<  w ic  z  Popi-W  ta k o w e  
oświadczenie w pisać do A k t  w i e c z y s t y c h  pedał 
p rzy ją łe m  Ignacy  M isu  Wstcz M ag. Re g. Czy ta le n t 
J. P a w ło w ic z .

t  W J m ć F a n n a  K o n d a n cyc  Ń ^ rm u n io m c z ó u ^
ha  u rc d rc n a  ze S iu y  АсиьАіеу z U iu y  z p tu  'i l  ac­
kiego. p rre d  k ilkunastu  lo ty pobzła z e m ą i za J v l-  
skiego\ i  t  tum  osiodła  koło  M  k ilow a . И  t tm  m a ł-  
r rń  im e  dw ie zostaw iwszy Cci k i z m a r ła . J c m il ia  
zesz łe j *  N artnun tow iczów  JeU kiby , n ie  w iedząc ó 
te tazn ieyszym  pobycie tych  la m e n , a n a ją ć  b a r­
dzo ważną tego p o tru h ę , uprasza wszystkich oby-  
u a te li czy to M c h ik  wskiey G ubern ii czy in n y c h , o 
P onnach J th k ic h  w iedzących , aby ąhc ie li o tern 
dadź wiedzieć listem  do W iln o , adresu jąc do K a z i­
m ie rza  Piaseckiego Adw okata, k tó ry  m ieszka w do- 
ti;u  w łasnym  p rz y  zau łku  Sto A B chclsk im  pod N .  
111. M o le  Rfidakcy a K u ry t-ra L itew skiego do d ru ­
ku p rz y ją ć . P rezydent G rodz. P tu  И  ilcń . Adarń  
Daukeza.

Z n a le z io n e  F a n i e ry .
1 Z na lez ione  są pap <ry  służące W . P ię tro ­

w i Chodasewiczcwi K tru c rr.ik o to i p tu  T rock iego ; 
ale zachodzi trudność w oddaniu  jer. u oscb/śac tey  
jego  w łasności; uprasza się za i& n , a z tty  si n, p rz y ­
b y ł do m a ją tku  Zab icJszek w powiecie Kow ieńskim  
położonego. и Ы іь Ш с і K ie yda h , dba ich  odzyskan ia , 
1 żeby b y ł opa trzony świadectwem, że jest i tc c z y -  
w iic ie  ty tn  P io tre tn  Chodasctotczefn K o m orn ik iem ;
którem u te p a p ie ry  służą.

Pokoje ' do naieciJa.
1 W  dom u Sędziego T t w m ńskiego h a  R u ­

d n ic k i ey u lic y  są pokoje do najęcia , z s tancyą, wo­
zow n ią , sklepem , sp ichrzem  1 du lszem i w y g o d a m i.

L i s i  G o ń c z y .
R . 1822 a p r : 16 d n ia  poddany  J W . Ju s ty n a  

B y k w s k ie g o  M a r .  P tu  B u r . W a s il i  Iw a no w , m a ­
ją c y  la t  28 /os tu  2 a rs z .b w ie rs z k o w , tw a rz y  c iem - 
n e y , oczy szare, m a ło  ospocraty. z wąsarm , w ło sy  
cza rne , w  wołoszynce ciehmo z ie lo n e j 1 czu j ce su­
kn a  szarego proste  go j czapka cza rna  z  kozyrkśeptt



,:czytQć i  p isa ć  u m ie ją cy , zb ieg ł, k tó ry  gdz ieby śie 
o kaza ł p ro s i dostaw ien ia  do p o lic y i.

A re n d a  A p te k i.
1 W ypuszcza  się w  t r z y  le tn ią  dzie rżaw ę  o - 

p ie ką , z domem o ąc iupoko jach , p ie k a rn ią , s ta y n ią  
w ozow nią , sp ich lerzem , i  sklepem, w mieście S ło n i-  
m ie , p rze to  życzący weyść o n ią  w  u k ła d , ra c z y  z g ło ­
sić się o sy tu acy i i  cenie o n ią  do samego ak to rtt 
'w ty m  mieście m ieszkaiącego P io tra  Skibińskiego.

L i c y t a c y a .

2 Litew sko  - W ilc m k i G ube rn ia lny  R ząd  po- 
‘daje do w iadom ości. £<? w  ony m  w  d n iu  24 żera- 
źnieyszego m iesiąca a p ry la  od g od z in y  n te y  ra n ­
ne Y sprzedawać się będą przez L ic y ta c y ą  na rzecz 
W ileńsk iego  P rz y k a m  powszechnego opa trzen ia  ró - 
in e y  w ielkości b ry la n ty , z k tó rych  a sztuki ocenio­
ne  lo  e te r. z ł., 7 sztuk 16 cżer. z ł. i  12 sztuk 3 
czer. z ł., o raz  p ieńkow a duża lu lk a  dobrze opa lo­
n a  4 ó ru b li assyg., p rzycznm  u w iadam ia ją  się źy -  
szący one kupić, że te b ry la n ty  i  L u lk a  m ogą by d i  
sprzedane razem  wszystkie', Lub też ile  kto zechce 
Sztuk. D a t t w  W iln ie  1822 roku  a p ry la  j 5 d n ia .

Assessor K a z im ie rz  N o w ic k i;
. W ie rz b ic k i Sekretarz .

1 m  — ----------( :  O b w i e s z c z e n i e . ..
2 M ic h a ł Saw ick i P rezyden t, Joachim  C z y i, 

M o iz y  JasieĄski, Ja n  Piesanko Sędziowie. Józef O l-  
szański Pisarz.* U rzędn icy  Sądu Z iem skiego P tu  
W ileńsk iego .

O znaym ńjem y iy rn  naszym urzędowym  obwić- 
śzczym lu tem , i i  w  skutek refnissy Sądu G ł. W ilc ń .  
ago czasowego departam entu: w d n iu  s5 oktobra  
1821 nasta łey , przeznacza jącey ro z d z ia ł fu nd uszu  
po zeszłym  B azy lim  A rteckim  kom orn iku  M ozy  rs k im , 
n a  satysfakcyą w ie rzyc ie li, łączn ie  ze wszystkie m i 
pre tensoram i i  dzbitorarm  m a s s y  zeszłego B a z y le ­
go A rteckiego w te rm in ie  n iedzie l czte ry od d a l-  
І n inieyszego obwieszczenia to jest w d n iu  18 mie­
lą c a  a p ry la  roku  tćraŻnieyszego  >822 p rz y p a d ły m , 
n a  sessyach poobiednich w  izbie Sądowey Z iem stw a  
W ileńskiego, m y wyż w yrażen i u rzędn icy na do­
m ia r  ogó lncy su tysfakcy i jednoczasową ze wszyst- 
k i  cm i rozpraw ę sądownictwo cxJyw izor:.k iego  Sądu  
rozpoczniem y.

R oku  1822 mca m arca  22 d n ia  Woźny n iżey  
w yrażony Świad t ę , iż  tego obwieszczenia kopi/e  
z autentykiem  zgodne, W W J P P a n o m  , B ry g id z ie  
i  P a u lin ie  A fteck im  sukcessorkom zeszłego Bazylego  
Arteckiego z dokładem  opieki, D o m in iko w i Szkleń- 
n ikó w i adwokatow i Sądu G ł. L i t « W ile ń ą  p le n i­
potentow i B o g u m iły  K ozarynow ey jey potomstwu i  
op iek i, x ię d z ii Gw U hel m ów i B ijeyce  p rzeorow i i  
całemu konwentow i X X .  AugustyanoW W ileńsk ich , 
X ię dzu  Benedyktow i ILenartow iczow i superio row i i  
całemu zgrom adzeniu  X X  B a zy lia n ów  W ileńsk ich , 
n ie le tn im  Buczyńskim  « dokładem  ich  opiekuna W i*  
ktordgo S iekier żeńskie go, F iedo row i Sp irydonow e- 
mu Sekretarzow i, Borkowskiem u Sekretarzow i, F ra n ­
ciszkow i B e r g ięto w  i  A dw oka tow i i  Regentow i G ra ­
n icznem u, Józefow i B ohdziew iczow i, K az im ie rzow i 
i  Justyn ie  Chojeckiiń, o raz  S taro Zakonnym , Ic k o w i 
W o lfo w iczo w i D e r  Czynowi, C ha im ow i Leybow iczo- 
w i B u rsz tyn o w ij A ro no w i M orduchow ieżow i, M a t ­
w ie ju  Popowemu k a p it . , n iem n iey  dalszym  p re ten - 
eorom i  debitorom  massy oczewisto w  ręce w m ie­
ście W iln ie  popodawałem  i  o te rm in ie  staw ania  za 
n iedz ie l czte ry od d a tty  n in ieyszego obwieszczenia 
to jest na d n iu  18 m iesiąca a p ry la  ro ku  te ra ź n ie j­
szego na sessyach poobiednich w  sa li Z ie m . P tu  
W ileńsk iego  o zn a j m iłem  i  opowiedzia łem .

Jó ze f Bartoszew icz w oźny P tu  W ileńskiego.
R oku 1822 mca m arca  22 d n ia . P rzed  ak­

tam i Z iem sk ien li P tu  W ileńsk iego  stawaj* jc  osobi­

ście w oźny wyźey w yra żo n y  takowe obwieszczenie 
zezna ł. P rz y ją łe m  Jan  Z ien kow icz  W ile m k i Z ie m . 
R eg en t.

B oku  1822 mca a p r ila  i 5 d. wolne w K u r y -  
erze L i t , tego obwieszczenia u m ie szcze n i pośw iad­
cza, Z ie m . P tu  W ileńskiego P isa rz  Józe f OUzariski.

2. Podaje się do pu.M iczney w iadom ości д iż  
snayduje  się w  X tw ie  Z m u d i.  w  pow iec ie  Sza- 
w e ll. do sprzedania częściam i m a ją tek  Z e lw y , k tó ­
r y  le ży  od M em la  o m il 12 , od R yg i tfn l 20, od 
M  '. iw y  m il i 4 , od L ip a w y  m il 18, od m ias ta  po­
w ia tow ego  Sznw el m il 7 , od Rosień m ii 8 ,  od 
T e lsz  m d  6. W  m a ją tku  ty m , oprócz z  re s ta n - 
c y i  dv- o rney z n a jd u je  się fo lw a rk  nad rzeką  W > u -  
tą ,  o b fitu ją c y  w  łą k i  spławne i  paszę dos ta tn ią , 
je s t w s iów  różney  w ie lko śc i w ięce y  dz ies ią tka  w  
w ygodnym  po łożen iu  zosta jących, lasu ta k  na o - 
p a ł,  jako  1 na budowę "podosta tk iem . W e  dw o ­
rce  Z e iw a cb  jes t m ły n  1 b ro w a r, do k tó re g o  w o ­
da sarna idz ie  ru ra m i. D ym ó w  je s t  w ięo ey  60, 
w ło k  b liz k o  200. Ż yczą cy  nabydź ra czą  się zg ło ­
sić do dziedzica  Z e lw  Stefana G rużew sk iego  C ho r, 
G IL  SzaWelL m ieszkaiącego w  K ursza tiach  o m i l  
3 od Kzaw eł, gdzie się dowiedzieć, toióźna o cenie 
każdey części, k tó re  ta k  są urządzone , że w  m ia ­
rę  ilośc i w ło k  i  osady w szys tk ie  w yg o d y  są za­
pew nione, W  każdey porze tra k to w a ć  m ożna 9 
nabycie  części tego  m a ją tku  i  w  każdym  czasie 
p ieniądze p rz y jm o w a ć  się będą.

T ako w e  ogłoszenie podaje do gazet d z iedz ic  
Ź e tw iańsk t ro k  i i  1822 m arca 28 dnia. b t t fa n  G ru ­
zę w ski C horąży G łłn y  Szaw elski.

Ru 1822 m ca a p ry la  i 5 dnia. R edakcya m o­
że um ieścić do G azet K u ry  er a L i t  to , pośw iadczan i 
M ich a ł S a w ick i P re z y d e n t Z iem . iJt t u  W i le n .

? 2 N iż e y  nd  p od p isan iu  w y ra ż o n y , na  m ocy
p łe n ip o te n cy i i  na  skutek żą d a n ia  syna  mego L u ­
d w ik a  P in a b la , P ó ik o w n ik a  kom enderującego B rz e ­
skim  p iecho tnym  p ó lk ie m  pośw iadczam  ńm ieyszem  
d la  doyścia w iadorńości in teressow anych, ż e . W*. 
M a r ty  n i d ' A u b i gne, p ó łk o w n ik  woysfc fra n c u z k ic h \ 
zów cu ty  k o n tra k t o dostawkę p ro w ia n tu  i  fu ra ż u ,  
d la  Brzeskiego p iechotnegn p ó lk u , ja k o  cz łow iek  
honorow y u z u p e łn ił 1 o wszystko się r o z lic z y ł , w  
czem ma w yd a n ą  w zajem nie  p rzezem nie  kw ie ia c y ą  
óraz  zw rócony rew ersa ln y  kó n tra k t. G d y  wszakże  
m im o w yp e łn ie n ie  zaw a rtych  w  kon trakc ie  w a ru n ­
ków, daje się słyszeć wieść, iż  W . M a r ty  n i  d 'A u ­
l i  gne pom ien ionego k o n tra k t ii n ie  u z u p e łn ił,  dla. 
zn ies ien ia  p rze to  w sze lk iey obojętności i  zn ikczem -  
n ie n ia  m y ln e y  o p in i i , w in ienem  Publiczność z a ­
w iadom ić, iż  n ie ra z  rzeeżony W . p ó lk o w n ik  M a r -  
t y n i  ćPAubigńe rachunek ż synem  rno im  L u d w i­
k iem  P in db leń i pó łkow . i  kaw a le r, w y n ik ły  dosta­
tecznie zaspokoił i  u kończy ł. Jakowe poświadcze­
n ie  d la  um ieszczenia w  L i t .  K u ry e rz e  podp isu ję0 
D a t t  1822 roku  a p r ila  i 5 d n ia  W W iln ie .

J a ń  P iń ab e l N a d w o rn y  S o w ie tn ik  i  P ro feso r

2 D om  fV . K rz y c k  lego P o r . p od  N . 126 o za  
O strą  b ram ą  z ogrodem  fru k io w y tn  je s t do p rz e -  
d am a \ ktoby ż y c z y ł nabyć onego ak to rs tw o  m a się  
w idz ieć z sam ym  aktorem  te ra z  zn a yd u ją cym  się 
w  W iln ie  m ieszka jącym  w  ka m ie n icy  w łasneypoct 
O strą  B ra m ą  w  N . Argdzie d cenie za. d z iedz ic tw ó  
U łożyć się m ożna.

i  Ż  m ocy pow ie rzen ia  od W J P . Ignacego  S ie­
sickiego Podkom orzyca P tu  W iłk o m ir .  do powszech-  
nęy w iadom ości podaje , ie  W . S iesicki Podkomo­
rz y  c chcąc rych le y  u iścić się w ierzye ie lom  O ycą  
swojego przez naydogodnieyszy sposob w  op łac ie  
gotow izną, pos tanow ił w yprzedać dobra swe dzie-\ 
dziczne P oszyrw inc ie  w pow iec ie  W ile ń sk im , Ja nu -  
szew, Dobużę w ie lk ie , D ubużk i, Ig n a c is z k i i  m ia ­
steczko Kowerek w  pow iecie  W iłko m ie rsk im  leżące*



K tohy więc życzy ł nabydź one, czy to w  o gu le  lub  
ju k i  pojedynczo m ają tek ,  raczy  zg łos ić  się do n iżey  
podpisanego m ieszkającego w mieście W iln ie  na  
Sko row ce , w domu W iszniewskiego. Jan G rob ick i 
Adw okat Sądu GL L i t  W ile ń .

M ozę umieścić R edakcya do Gazet K u ry e ra  
Litew skiego pośw iadczam . D a tt 1822 kw ie tn ia  16 
d n ia . M ic h a ł Saw icki P rezydent Z iem . P tu  W ile ń .

P  r  z e d  a  i .
3 L ite w sko  W ile ń sk i G u b e rn ia ln y  R z ą d , na 

zaspokojenie skarbowego rem anentu , liczącego  się 
na W . M A o szow ey M a jo ro w e /  W o ysk  Po lsk ich , 
w y n ik łe g o  7 d z ie rż a w y  S ta ros tw a  R u m s ty s k ie g o , 
w  o g u le  ru b li sr. 3 ,211  kop. 86 z  procentem, i  
esebno procentu  w ypa da jące go  od zapłaconego  
ju z  rem anentu r . s r th rn y c h ie  2Ó ,\i kop. 6 , p rzez re­
z o lu c ją  sw o ją  w  roku  przeszłym . i& 2  t  m iesiąca  
J a 'o  pada d n ia  22 n a s ta lą , n a z n a c z y ł w  w yp rze ­
daż kam ienicę te jż e  W . M iło s z ó w  t y  w  mieście 
W iln ie  na Im barach  pod N .  4 ? s y tu o w a n ą , i  

przez posrzedm eiw o M ie js k ic h  i  Z iem sk ich  P o li-  
c v ,  a ta n ie  p rze z  pub liczne  w iadom ości w z y w a ł 
ach ■ la ik ó w  Życzących sobie oną kam ienicę nabyć 
na przeznaczone d la  ta rg ó w  w  R ządz ie  Guber. 
U rn :n a ;  lecz ze na jeden  z ty c h  te rm inów  ja w i ­
ło  się di/ruch ty lk o  źyczą ćyęh ; to za p rośbą p d -^  
nomochego W . M i l  oazo w e j, W . S zyk s z ły , jd k o  
tez p І2 n i pe tenta  k r  e dy to ró w  M iło  szówey Szlachci­
ca Mct.ciamr*ie g o , naznaczony i  jeszcze n ą la k o w ą  
w yp rzed a ż  domu n a jb l iż s z y  te rm in  , to  je s t w  
dzień m a jących  b yd ź  w W iln ie  ko n tra k tó w  24 id ą ­
cego m iesiąca k w ie tn ia ; a p rze to  życzą cy  kupić  
n ie ra z  w spom n iany d ó m m o ją  się ja w ie  na  ten te r ­
m in  do n in ie js z e g o  R ząd u . D a t t  roku  1822  
mca k w u tn ta  д  d n ia . Astessor K a z im ie rz  N o -  
w itk i .  "  Sekretarz W ie rz b ic k i.

3 W sk u te k  rozporządzeń  Zw ie rzchnośc i, O - 
p ie ką  Szlachecka p o w ia tu  W ile ń sk ie g o  og łasza , 
ie  dw adzieśc ia  p rze sz ło  m a ją tkó w  w  pow iecie, 
tu d z ie ż  d w a  d om y w  mieście W iln ie  położone, 
w  za rzą dze n iu  n in ieyszey O p iek i naydu jące  się, 
ze w sze ik iem 7 do n ich  *p rzyna leżnośc iam i w y p u ­
szcza ją  się w  arędę cehr.i ry c h le js z e  go  zaspokoje­
n ia  z a w in io n e j S ka rb o w i m le żno śc i. Z y c ż ą c y  w ięc  
takow e dob ra  lub  u d z ie ln ie  fo lw a rk i,  m ły n y , k a r -  
cym y i  m ieszkan ia  w  domach zd a rę d o w a ć , raczą  
z pew ną i  dosta teczną poręką  p rz y  bydź do m iasta  
W iln a  na seSsyą O p iek i d la  u łożen ia  się w dn iach  
i  O, 20, i  2 i  te r t riieyszego m iesiąca kw ie tn ia . 
T abcllę  zaś m a ją tk ó w  idą cych  w  urodę? ja k o  też 
inw enta rze  onych , m ożna w  każdym  czasie w idz ieć  
w  k a n c e lla ry i sz la c h e c k ie j p tu  W ileńsk iego . R oku  
j 8 22 k w ie tn ia  д  d n iu  [podpisano) Prezes O p ieki 
M a rs z a le k  W ile ń s k i Ig n a c y  B a liń s k i. Z a  zgo­
dność: S ekre ta rz  Z .  Siemaszko*

3 W edle  U kazu  N a jja ś n ie js z e g o  Im p e ra to ra  
S a m ow i adn ącego ca l u  Ross j ą  etc. etc etc.

M ita w s k i O berJniuptm a/.ski Sąd , którem u we­
d le K u r  la n d  z. Rządowe.go u ka z li 1 j  j u l i i  i 3' i 8 r .  
poci N .  ingstprzypo ruczono , względem  s u k c e s y jn e j

:iego

iz ie  tu te js z y m  M ita w s k im  O bcrhaup tm anskim  się 
ja w ić , ich  p re te n s je  dowodzić, dokum entu z łożyć, 
oraz p i zec iw nym  zdarzen iu  po  u p ły n ie n iu  te r - 
m in i p ra e c lu s ic i, c z j  s ta w a li lub  n ie  wedle p rz y - 
poruczen ia  w zględem  ta k o w e j su rcce ss jjn e j re k la ­
m a c j i  M a r t in ia n a  P a p lir isk iego , po  skończąnym  
rozbiorze t u t a j  wedle p ra w a  wskazano zostanie  
pozostałość M ateusza P a p lir isk ie go , j e i c i i  n ic  b liż ­
sze lub  rów ne p re ten s je  dowodzić będą M a r d ia no ­
w i P a p liń sk ie m u  w fd a n o  ma bydź.

D o  czego n iech się każdy, komu o ty m  w ie ­
dzieć na tęży  stosujё. W  zam ku M ita  wie d. 18 ghra  
1821. K le is t Assesor. F . F r id e  S ekre ta rz ’

2 Kam ienica. Sukcessorow Grudzińskich, w  
W iln ie  na  u lic y  Saw icz pod Baksztą  N . je s t do 
p rze d a n ia , k loby ż y c z y ł nabyć, m a się zg łos ić  do 
J P . K m tr y  m ieszkającego w  doń iu  w ła s n y m  za 
W ile ńską  bram ą, albo udać się do zaw iadow cy w y ­
ż e j p om ie n io ncy  ka m ien i cy.

w szyscy ci, k tó rzy  na  pozostałość nam i enion ego 
M a te u sza  P ap lir isk iego  sp raw ied liw e  p re te n s je  ma • 
j ą  lub '-m ieć spodz iew a ją , oraz takowe p rzec iw ko  
pre tenssora  M a r t in ia n a  P a p lir isk ie go , dowodzić za­
m y ś la ją , n in ieyszem  p ism em  a d c y tu ją  s ir, na  w yż  
znaczony te rm in ó  praeclus ico  18 j u l i i  1822 na Są-

Cena produktów  na rynkach 
wileńskich.

jNiepoIożone liczby znaczą* 
że tych  produktów  nie 

było.
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W yje żdża  za g ra n icę .
2 D o  K ró les tw a  P rusk iego  W ilih m p o ls k ie y  

Słohody m ieszczanie , G abrye l H ile lo w ic z  W a se r-  
dam , z A ronem  Abram ow icz H dck ie lem , i  Z e y  ze­
rem  Vt o lfow iczem  K a r per 1 na m iesięcy dziesięć»

Obierwiicye 
m c fre lo g i• 

cine.

Czas cbserwacyi 
dn ia  17 średn ia  

d n ia  18 ś redn ia  

d n ia  19 gode. 5 
laacowoo i

Wysokość Barom, i  

37 cal. 11,2 lin.
28 — i ,56 —
28 — 2,8  —

Wys. 2her. tie.au 
7.16 s to p n i+

+  9,08 

+ 3,5

W i a t r y .  
Półn . Zachodni 

P6 łn . W schodni 

P ó ln . W schodni

Odmiana w powiet. 

Deszcz 
Niestała pogoda 

Pogoda


